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G ro źn e  m em ento!
Trochę faktów i smutnych refleksji po wyborach 
w stolicy i innych miastach dawnej Kongresówki.

Przebrzmiały echa zaciekłej, nieprzebie- 
ra jącej w środkach agitacji przedwybor­
czej w Warszawie. Z bruków stolicy 
i z murów kam ienic sprzątnięto afisze wy­
borcze i ulotki agitacyjne. Nadszedł czas 
spokojnego zestawienia faktów i wyciąg­
nięcia z nich wniosków.

A więc przedewszystki em skonstatować 
musimy, iż jakkolw iek każde z pism par­
tyjnych, tak z lewa, jak  z prawa, przypi­
su je sw ojej liście zwycięstwo, to jednak 
iakta mówią coś całkiem wręcz przeciw­
nego. Z w ycięstw o  w wyborach warszaw­
skich od n ieś li p rzed ew szy stk iem  co jest 
najgroźniejsze — kom u n iśc i , i co jest n a j­
sm utniejsze żydzi! W  W arszawie specjal­
nie zwyciężyli — komuniści, a na prowin­
c ji — żydzi!

Ale omówmy szczegółowiej przebieg wy­
padków.

Co uderzało w wyborach w stolicy, to 
przedewszystkiem wielka liczba zgłoszo­
nych list. Byle mędrek, byle śniadankowy 
„polityk", byle krzykacz organizował przy 
kieliszku swych zwolenników i przedkła­
dał listę, tak pilno mu było wgramolić się 
na radziecki stolec... W  pięcie miał soli­
darność, w pięcie poczucie realnego życia, 
i oto w rezultacie doprowadzał tylko do 
zmarnowania kilkaset lub kilkanaści gło­
sów.

Ale i żydzi — tym razem — nie popisali 
się swą przysłowiową solidarnością. W y­
stawili ni m niej ni więcej jak  ty lko  12 list 
na ogólną ilość 24 list. Były więc listy: Po­
ale-sjon prawicy, Poale-sjon lewicy, Bun- 
du, żydowskich kamieniczników, Hitach- 
dut, Sjonistów, Pryluckiego, ortodoksów, 
żydowskiego bloku demokratycznego, bez­
partyjnych żydów, żydów z Pragi i furma­
nów Żółtka.

Z czego jednak otrzymały mandatów: 
Bund 7, Poale-sjon lewica 3 mandaty, orto­
doksi 2 mandaty i sjoniści 15 mandatów. 
Ogółem żydzi utrzymali swój dotychczaso­
wy stan posiadania, liczba  m an datów  prze­
sunęła s ię  jed n a ł: ze sjon istó ic  na. k om u n i­
kujący Bund.

Pozatero z kół polskich otrzymała P PS. 
— 28 mandatów. NPR. — 2, Komitet obro­
ny Polskości Stolicy, czyli prawica — 47 
naandatów i centrum z Partją  Pracy na 
czele — 16 mandatów. Żadna z list pol­
skich większości takiej, aby mogła bez 
kompromisów rządzić stolicą nie posiada,
> jeżeli radni Polscy nie porozumią się po­
między sobą — to siłą faktu żydzi staną  
się  d ecy d u jący m  języ czk iem  u  toagi — inne- 
mi słowy kosztem u  stępstw  i k o n ces ji na  
rzecz żydów  p ó jd z ie  gosp od arka  w  stolicy. 
że zaś zacietrzewienie pomiędzy prawicą 
centrum i lewicą polską jest duże, dziś już 
żydzi mówią z tryumfem o tem. iż oni bę­
dą odtąd decydowali o takiem a nie inn-em 
ustosunkowaniu miasta Warszawy.

Jak  wspomnieliśmy jednak na początku, 
główne zwycięstwo w stolicy odnieśli — 
kom u n iści. Oto bowiem, jakkolw iek lista 
komunistyczna Nr 10 została jeszcze przed 
wyborami unieważnioną — glosowała na 
nią n ieom al trzecia część w yborców .

W yniku bardziej groźnego trudno było 
sobie wyobrazić. Na listtę komunisttyczną 
p ad ło  60.000 głosów !  I jest to fakt, bardzo 
smutny i bardzo zatrważający.

Lista ta została już poprzednio unieważ­
niona, komuniści bowiem, jakgdyby dla 
ironji postawili na je j czele krym inali­
stów. I dobrze się stało, że rząd listę tę 
unieważnił. Jest to wielki plus na korzyść 
rządu, -który nie zawahał się pomimo roz­
pętania ponownej nagonki na. „biały ter­
ror" w Polsce -— przejść  do porządku  
dzien n ego nad, zagran iczną kam p an ją  p ra­
sow ą, k ierow an ą  przez żydów  i postawił na 
swojem. Czas teraz najwyższy, po wybo­
rach, by rząd konsekwentnie przeprowadził 
dzieło do koń ca . Nie legalizacja komuni­
zmu. ale pod  karą  śm ierc i zakaz  szerzen ia  
haseł kom u n istyczn ych , oto, co powinno 
stać się — wytyczną.

Jak  obliczenia wykazały z tych 60.000 
głosów, które padły na listę komunistycz­
ną, ok o ło  90 procen t było żydow skich !  I wy­
nik ten potwierdza jeszcze raz to, co zaw­
sze twierdziliśmy na- łamach „Hasła Naro- 
dbwego“, że żydzi są głównymi rozsiewa- 
cza.mi komunizmu w Polsce, głównymi 
agitatorami i ajentami bolszewizmu.

I jeszcze jedno: Wybory stwierdziły, że
żydzi staw ia ją  w yżej id eę  kom u n istyczn ą  
od id ei s j on i stycznej. Na listę  kom u n istycz­
ną pad ło  bow iem  tyleż sam o g łosów  ży­
d o w sk ich , co na w szystk ie razem, w zięte. 
Jest to fakt chyba dość jaskrawy, i nie 
wymaga komentarzy.

Już zresztą w czasie agitacji przedwy­
borczych i w dniu głosowania można było 
przekonać się, kto  agituje na listę komu­
nistyczną.

Podczas, kiedy w dzielnicach chrześci­
jańskich agitacja wyborcza, jakkolw iek 
bardzo intensywna i namiętna, nie przy­
bierała cech antypaństwowych — to na ta­
kich Nalewkach n. p. agitacja komuni­
styczna prowadzona przez żydów zupełnie 
bez ogródek, nosiła w yraźn ie cechy  roboty  
an typań stw ow ej za p ien iąd ze 111 m iędzy  
n prodów ki.

I tak: n. p. na pl. Parysowskim wywie­
szony został transparent, czerwony na dru­
tach telegraficznych z napisem: „Precz
z faszyzmem! Precz z faszystowską dykta­
turą Piłsudskiego! Głosujcie na 10-kę!"

Policja zatrzymała kilkunastu wyj'ost­
ko w żydowskich, agitujących na komuni­
styczną 10-kę. Nazwiska ich mówią same za 
siebie: B ożen  Izrael, Sam e F eig en bau m ,
Icek Rotsztajn, Motek Z ylbersztajn , Froim 
Leszcz  i Chaim Feinsztajn . Przed biurem

wyborczem przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 1 
zatrzymano Borucha R ynta , oraz Mojżesza 
G old h am era , którzy rozrzucali ulotki ko­
munistyczne.

Gdy agitatorów komunistycznych zdoła­
no doprowadzić do okręgowego urzędu po­
lic ji politycznej, na ich m ie jsce  z jaw ili się  
now i.

Na ulicy Gęsiej jakiś ży d ek  clrąc s ię  na 
cale gard ło , rozrzucał ulotki, kom u n istycz­
ne. Przed domem Nr 45 żydek został za­
skoczony przez posterunkowego z oddzia­
łu konnego Zalewskiego, który aresztując 
go prowadził do komisarjatu. W ówczas to 
z pośród tłumów wyłoniło się kilku obroń­
ców (komunistów), którzy usiłowali are­
sztowanego odbić. Obsaczony ze wszyst­
kich stron policjant, nie mogąc dać sobie 
rady dał na postrach dwa strzały rewolwe­
rowe w górę. Powiadomione pogotowie V 
kom isarjatu nadbiegło z pomocą, przyczem 
aresztowano pięciu sprawców zajścia. Sa 
to: Boruch R ozen w ein , Jakób W olrnan, 
Arja H im m elfa rb , Nuchym K ron en b erg  i  
Moszek Fiń kelszta jn .

W  obrębie III  kom isarjatu przed biurem 
wyborczem aresztowano również 18 agita­
torów, rozrzucających kartki z cyfrą 10. —
I znów samych żydów. Ich nazwiska: Ru- 
binsztajn, Szlamowicz, H ore.nblasów na, lat 
16! Offreman, Grynberg, Cyfron, Borucho­
wie/, Brauschaftówna. Dawid Hencłel, Kaf-
c.ygierówna i t. d.

Jak zaciekle agitowali żydzi, dowodzi 
fakt, że 16-letni żydek  A bram  M łynek  roz­
rzucał tak zapamiętale ulotki, że nie zau­
waży] tramwaju, który przejechał go, cięż­
ko kalecząc.

Tak więc kom u n iści i żydzi, zw ycięży li 
w  w yborach  w arszaw skie//. Nic dziwnego 
więc. że obecnie stawiają nowe bezczelne 
żądania:

„Ż ądam y — pisze „Nasz Przegląd" — 
aby  jed n y m  z w iceprezydentem ) W arszaw y  
był przedstaw icielem - lu dn ości ży dow skiej. 
Ż ądam y, aby  żydów  p rzy jm ow an o do  urzę­
dów , biur, szpitali, p rzed sięb iorstw  p u ­
blicznych . Ż ądam y, aby  w ładze m ie jsk ie  
w  m iarę  kom p eten c ji łagodziły  n iesp raw ie­
d liw ości ustaw y o n iedzieln ym  odpoczyn ­
ku  i t. d.".

A jak wyglądały dotychczasowe wybory 
na prow incji?

W  R ad om iu  na 39 mandatów zd oby li  
żydzi 11; W  O strow cu  na 25 mandatów 
u zyska li żydzi 9; w  S zydłow cu  na 21 man­
datów, uzyskali żydzi 10 m an datów , a k o ­
m u n iści 3. Ładna większość bę.dzie rządzi­
ła więc miastem! W  Druskiennikach na 12 
mandatów zd oby li żydzi 51

A w Malopolsce n. p. przy wyborach z 4 
K urji do rady miejskiej, w Sanoku, żydzi 
zaw arli sojusz w yborczy  ze socja listam i 
i  zd oby li w szystk ie  12 m andatów !

Jakaż nauka płynie dla nas. Polaków 
z tych wyborów?

Oto, jeżeli w porę, a najwyższy, ostatni 
czas po temu, nie odrzucimy na bok precz 
wszelkie partyjne uprzedzenia! wszelkie 
anse, zawiści i nienawiści, jeżeli w obliczu 
grożącego niebezpieczeństwa komunistycz­
ne- ży dowsk i ego nie sku p im y  s ię  razem  —  
wówczas źle będzie z nami. W  miastach
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i miasteczkach zatryumfuje ten trzeci pod­
judzając dwa obozy polskie przeciwko so­
bie, do walki partyjnej, do niezgody.

Zatryumfuje ten trzeci, żyd i' komuni­
sta!

Jeżeli naprawdę czujemy się Polakami.

którzy dobro O jczyzny, a nie partji mają 
w najwyższej cenie — wówczas opamię­
tamy się jeszcze.

Oby tylko nie powiedziała znów kiedyś 
o nas hi stor ja ; „M ądry P o lak  po szkodzie" .

przedewszystkiem.
Żydzi są „idealistam i". Idealistami, któ­

rzy swój ideał widzą w... pieniądzu, w zło­
cie. Dziś złoto jest ich ideałem, tak, jak da­
w niej złoty cielec był ich bóstwem.

Charakterystycznym przykładem tego 
„idealistycznego" żydowskiego światopo­
glądu może być żydowski dziennik, wy­
chodzący „Nasz Przegląd", nazywający sie­
bie „organem niezależnym". Niezależność 
ta oznaczać ma niezależność od stronnictw 
politycznych, nie oznaęza jednak bynaj­
m niej niezależności od pieniędzy, od złota.

„Nasz Przegląd" jest przykładem żydow­
skiego „idealizmu" i dziennikarskiej sprze- 
dajności.

Oto n. p. w Nrz-e 139 z dnia 22 m aja b. r. 
umieścił w dziale inseratowym olbrzymie, 
na całą stronę dochodzące ogłoszenie przed­
wyborcze Wszystkich nieomal list żydow­
skich. Zamieścił je za pieniądze i tak, kie­
dy na stronie 1-ej wzywa swych współwy­
znawców':

„Żydzi! Od waszej decyzji zależą wa­
sze własne losy; wszyscy głosujcie dzisiaj 
wyłącznie na listę Nr. 16, która dumnie 
i wysoko dzieży sztandar Narodu żydow­
skiego. Nie dajcie się otumanić niepowo­
łanym dobroczyńcom i rozbijaćzom Jed­
ności Żydowskiej!

N ie rozd rab n ia jc ie  g łosów  ży d ow sk ich ! 
Nie g łosu jc ie  na, listy d robn ych  u gru po­
w ań , n ie  m ających  żadnych w id o k ó w  po­
w od zen ia".

to już na stronie 2-giej wzywa ni m niej 
ni więcej jak  tylko, by żydzi głosowali i na 
listę Nr. 4 i na 20 i na 21. W ola więc:

„Pam iętajcie, że w społeczeństwie ży- 
dowskiem walka rozgrywa się między 
wstecznictwem i reakcją — a socjalizmem 
między Blokiem  Mieszczaństwa a „Bun- 
dem. W  poprzedniej Radzie M iejskiej 
jedynie kandydaci „Bundu" z energją 
i godnością bronili interesów' ludności 
pracującej i zawzięcie zwalczali antyse­
m icką i ant.yludową politykę Magistratu. 
G losu jcie  w ięc  n a listę Nr. 4".
A tuż zaraz po tem wezwaniu:

„Cala inteligencja żydowska głosuje 
na listę Nr. 20, na jedyną demokratyczną 
partję żydowską i t. di..."
Jeszcze zaś niżej:

„G losuj na jed y n a  bezparty jn ą  listę 21. 
B lo k  bezparty jn ych  żydów ".

Ba, ale na 3-ej stronie „Nasz Przegląd" 
zmienia po raz 5-ty swą orjentację i woła: 

„G losu jcie na listę Nr. 8!"

A poniżej na tej samej stronie:
„Kto chce mieć zapewniony dacii nad 

głową, musi glosować na listę właścicieli
nieruchomości Nr. 7!"

Na 'Stronie zaś 17-ej jeszcze raz daje do­
wód swego idealizmu i woła:

„Demokracja żydowska! Jeśli pra­
gniesz zwalczyć reakcję żydowską i bu­
dzącą się asym ilizację glosuj na listę 
Nr. 15".
To chyba wystarczy. „Idealizm" żydow­

ski jest tak jaskraw y i oczywisty, że ko­
mentarzy nie potrzebuje.

My jednak ze swrej strony musimy przy­
pomnieć, że taki dziennik, obojętne: ży­
dowski czy chrześcijański, który za pienią­
dze wszystko popiera i do wszystkiego 
wzywa, często zaś do wprost przeciwnych 
jednocześnie rzeczy, nazywa się w popu­
larnym żargonie dziennikarskim bardzo 
brzydkiem. trywjalnem wyrażeniem.

No. ale trudno, widocznie, że to ma być 
ten „idealizm" żydowski...

W  czasie w ojny światowej, przybył do 
Europy z arrnją. amerykańską Związek 
amerykańskiej młodzieży chrześcijańskiej, 
który po wojnie i do Polski zawitał.

Jakkolw iek działalność filantropijna te­
go Związku zasługuje ńa największe uzna­
nie. to jednak tu i ówdzie skonstatowano 
propagandę indeferentyzmu religijnego.

Zaciągnięte co do tego Związku infor­
macje streszczają się w tym kierunku, że 
jest to Związek stojący pod wpływami m a­
sonerii: albowiem o ile m.asonerja, amery­
kańska sta la za czasów' W ashingtona 
(pierwszego prezydenta! Stanów Zjedno­
czonych) na dość wysokim pozornie etycz­
nym, — o tyle pod wpływem żydowstwa 
znikezemniala ona prawie doszczętnie. — 
Dlatego świiadojsti masoni amerykańscy, 
ażeby wyzwolić się z pod wpływów żydow­
skich założyli związek tylko dla chrześci­
jan, gdzie żydom wrstęp nie dozwrolony.

Założyciele Związku YMCA. mieli chlu­
bny cel przed oczami, jak  odżydzenie spo­
łeczeństwa. i odżydzenie ludzkości, a dal­
szym celem tego Związku jest zjednocze­
nie wszystkich chrześcijan.

O ile co do pierwszego punktu programu 
nie da się nic powiedzieć, o tyle znowu 
i sprawa zjednoczenia wszystkich chrze­
ścijan musi być należycie i bezstronnie 
oświetlona.

Gen. Smuts powiedział raz, że każde za­
gadnienie, które nie jest oceniane i trakto­
wane ze (stanowiska ogólno-światowego, 
jest z góry skazane na niepowodzenie. B ar­
dzo słuszna uwaga. Tak samo i akcja 
Związku YMCA. powinna i musi być 
z ogólno-ludzkiego stanowiska oceniana.

Jeżeli więc YMCA. dąży do zjednoczenia 
chrześcijan przez sprótestan tyzow an ie  ka­
tolików'. to nawet (w'eźmv teoretycznie) gdy­
by się je j to (chociaż to jest zupełnie w y­
kluczone) — udało osiągnąć w całości, to

skntok będzie ten, że liczba wynosząca po­
nad trzysta sekt protestanckich powiększyć 
by się mogła do sekt ponad tysiąc. Albo­
wiem Luter chcąc stworzyć przez swoją „re­
form ację" coś w rodzaju „nadchrześeijani- 
zmu". Kościołowi katolickiemu bynajm niej 
nie zaszkodził, a dał podłoże do nieprzewi­
dzianego przez siebie wyniku całej akcji, 
na którem powstało okoio trzysta kilkadzie­
siąt samodzielnych sekt. i to sekt zwalcza­
jących się między sobą nawzajem. Na ła- 
kiem rozdrobieniu właśnie najlepiej wy­
chodzą żydzi, a w sprotestantyzowaniu ka­
tolików wyszliby jeszcze lepiej.

Cała akcja YMCA. jeżeli ma naprawdę 
zbożny cel i rzeczywiście zależy je j na 
zjednoczeniu chrzęści jap , powinna zdążać 
w tym kierunku, ażeby pod ją wszy walkę 
z sekciarstwem między protestantami przy­
gotować ich do połączenia się z Rzymem 
i do uznania Ojca świętego, jako głowy 
chrześcijaństwa i wówczas słowa Chrystusa 
Pana, że będzie jedna owczarnia i jeden 
pasterz, staną się ciałem.

To jest prosty cel, do którego prow adzą  
ty lko proste d rog i, ale nigdy w  św iecie  
n ie zaprow adzą do n iego jaJrieś k ręte  
śc ieżk i  chociażby najbardziej były uświę­
cone symboliką masońską.

I w broszurach agitacyjnych, wydanych 
w roku 1920 amerykańska YMCA. zazna­
czyła wyraźnie, że krzewiąc zasady chrze­
ścijańskiej praktyczności życia w Polsce 
dąży do tego i zależy je j na tem, aby ka to ­
liccy  je j  cz łon kow ie  stali się jak n ajgorli­
w szym i ka to likam i.

I te same słowa wypowiedział p. dr. J . W. 
Rose na swoim odczycie, wygłoszonym 
w B och n i w roku 1920, (ja bowiem wierząc 
jego zapewnieniom w broszurze, agitowa­
łem osobiście u miarodajnych czynników 
w Bochni za zaranżowaniem tego odczytu).

Tymczasem widzimy ze strony krakow-
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Czarne bioto.
PA JĄ K I W IE JS K IE .

Powieść.
Ciemny i nieokrzesany naród, chłopi; nie­

zdolni do poważnego myślenia i zastana­
w iania się nad zagadnieniami świata, także 
m ają o złych duchach pojęcie. W iedzą oni, 
że o północy przeszkadzają one na gro­
blach, koło mostów, na drogach rozstaj­
nych i czynią różne psoty niegodziwe.

W asążek, chociaż nie zaznał wr swojem 
życiu i nie zazna do śmierci smaku mąd­
rych ksiąg i chociaż z drugiej strony nie 
jest tak bezwzględnie nieokrzesany, jak  
naprzykład Michał Rokita, zna się jednak 
cokolwiek na duchach’ i miewał z nim i nie­
raz do czynienia.

Najczęściej spotykał ich', powracając z 
jarm arku.

Opowiadać o tych przygodach nie lubił, 
ale ludzie wiedzieli, że je miewał; świad­

czyło bowiem o tem zabłocone ubranie, 
czasem guz naczole. lub siniaki pod okiem. 
Po załatwieniu interesu z żydami i zaku­
pieniu kilku drobnych sprawunków W asą­
żek powróci! jeszcze pod „Łabędzia" i tam 
zabawiał się w' godnej kom panji przy bu­
telce.

Trwało to może do jedenastej w nocy. — 
Dokładnie tego W asążek naw et po gwiaz­
dach wymiarkować nie mógł. gdyż te, jak  
na złość rozruszały się na firmamencie, 
akurat jak  Sydzi na jarm arku.

Chociaż W asążek miał wóz kuty, i litery 
wyplatane, które wyglądały — pisz, maluj 
— jak bryczka, jednak na kołach jeździć 
nie lubił, i najczęściej podróżował wierz­
chem. na starej, gniadej kobyle. Była to 
szkapa wdasnego chowu Wasążka, znała 
swego pana i słuchała jak' pies. W asążek 
nie sprzedałby je j nawet za duże pienią- 

.'dze, bo też było to bydlątko wielce mądre, 
i na wszystkie sposoby wypraktykowane.

W asążek umiał cenić je j przymioty i wie­
dział, że lepszej szkapiny dla siebie nie

znajdzie. Istotnie była ona. jakby stworzo­
na dla niego.

Słusznie powiedział ongi pewien chłop, 
że ..insze bydle, chociaż nie potrafi prze­
mówić, ma jednak więcej rozumu, aniżeli 
niektóry człowiek".

Zdanie to możnaby doskonale do szkapy 
W alentego W asążka zastosować.

Do drogi tak była wypraktykowana, i wi­
dząca. że, czy w zaprzęgu, czy pod wierz­
chem. wśród nocy najciem niejszej, stąpała 
tak pewno i śmiało, jakby w samo połu­
dnie. W asążek mógł spać na wozie dosko­
nale, gdyż pewny był że szkapa nie zabłą­
dzi, i że do rowu nie wrzuci..

Przed sądem gminnym ciągle stawała, 
jakby wiedząc, że je j pan ma ciągle do te­
go domu interesa; zatrzymywała się rów ­
nież przed każdą karczmą. Jeżeli Wasążek' 
zeszedł z wozu na rozgrzewkę, czekała spo­
kojnie. dopóki nie wyjdzie; jeżeli zaś nie 
zsiadał i spał, stała przez jakąś chwilę 
i wlokła się w dalszą drogę.

Do pastwiska bydlątko było jedyne; za-
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skiej pokkiej YM KI w praktyce je j działal­
ności odchylenie od tego programu. »

Jeżeli bowiem ktoś zakłada jakiś zwią- 
2ek i z jednej strony głosi jaw nie, że należy 
Aiu na tem. aby katoliccy członkowie tego 
Związku byli dobrymi katolikami, a dokła­
da starań, ażeby niedopuścić katolickich 
księży jako kierowników życia duchowne­
go u katolickicli członków, ten jest sam ze 
sobą w sprzeczności.

I tą rozbieżność skonstatował Episkopat 
Polski i całkiem słusznie ostrzegł swoich 
wiernych.

Jeżeli YMKA chce naprawdę być Związ­
ki ern chrześcijańskim , to muszą dla niego 
słowa Chrystusa Pana być alfą i omegą 
jego poczynań i w tym wypadku powinien 
do prostego celu iść. prostymi drogami. — 
W  tym wypadku Związek YMCA. mógłby 
dokazać wielkiego dzieła. Jeżeliby ale wo­
lał iść za głosem rozmaitych konspiratorów 
masońskich, to i tak na nic ich robota.

Jan  K ozicki.

Kto okrada Skarb Państwa?
Miljonowe oszustwa żydowsKie na wywozie zagranicę.

Oddziat Banku Polskiego w Stanisławo­
wie. wpadł onegdaj na trop w ie lk ieg o  oszu­
stw a  popełnianego systematycznie na szko­
dę skarbu Państwa przez poddanego cze­
chosłowackiego, niejakiego A dolfo  P fe ifera , 
żyda  agenta firmy Józef Kuchar w Pradze.

Machinacyj swoich dokonywał w nastę­
pujący sposób: Jako przedstawiciel wspom­
nianej firmy, handlującej drobiem i niero­
gacizną, udawał się ou bardzo często do 
Stanisławowa i tu załatwiał transakcje, 
poczem. w myśl obowiązujących przepi­
sów, uskuteczniał tzw. zaświadczenia wa­
lutowe. to jest, wpłacał do Banku Polskie­
go cenę kupna przedmiotu w dolarach, za 
co otrzymywał natychmiast równowartość 
w złotych polskich i mógł już spokojnie 
towar wywozić za granicę. I właśnie 
w tych zaświadczeniach walutowych do­
puszczał się on nadużyć w ten sposób, że 
w odpowiednich rubrykach zm ien ia ł już  
n ap isan e poży cie  i w yw oził za gran icę, co 
m u s ię  żyw n ie podoba ło . Sprawki te, na 
których tracił skarb Państwa, nie m ając 
do siebie wpływu obcej waluty, uchodziły

dotychczas Pfeiferowi bezkarnie. Aż oneg­
daj dopiero powinęła mu się noga.

Ostatnią tranzakcją jego w Stanisławo­
wie było zakupno bitego drobiu. Pomysło­
wy agent wpłacił na ten drób zaświadcze­
nie walutowe na kwotę i 4 do larów , a o- 
trzymawszy blankiet dopisał w rubryce 
„dolary" cyfrę 40, co dolo sumę 1440 d o ­
larów , a w rubryce „rodzaj towaru"', pod 
umieszczonym już bitym drobiem dopisał 
słowo „św in ie“ i wten sposób przem ycił 
przez g ran icę  w agon  nierogacizny.

Dopiero wtedy zauważono, gdy Pfeifer 
był już daleko, że dopuścił się on rafino­
wanego oszustwa. Zaświadczenie odesłano 
natychmiast do Banku Polskiego w Stani­
sławowie. który oddał sprawę policji. Prze­
prowadzone w tym wypadku dotychcza.so- 
sowe dochodzenia wykazały, że P fe ife r  po­
brał dotychczas oko ło  70 sztuk zaśw iadczeń , 
przez co naraził, ska rb  P aństw a na w ie lk ie  
szkody  i zachodzi podejrzenie, źe i inne 
zaświadczenia sfałszował.

Oto jak żydzi okradają skarb Państwa na 
grube miljony...

K M  litom  di
Moszek łglicki od czterech łat poszuki­

wany by! przez policję. Sędzia śledczy 
w Częstochowie szukał go jako oskarżone­
go o fa łszow an ie ban kn otów  dolarow ych , 
albowiem w roku 1923 podczas rewizji u 
Iglickiego znaleziono kom p letn ie  urządzoną  
fa b ry k ę  fa łszyw ych  d olarów  i 404 goto­
wych. ban kn otów  po 20 d o larów  do pusz­
czenia w obieg. Sąd w Piotrkowie poszuki­
wał Iglickiego jako oskarżonego o oszustwo, 
i  sędeia śledczy 9 okręgu m. W arszawy 
rozesłał listy gończe za łglicki m oskarżo­
nym o współudział w kradzieży  b la n k ie ­

tów  paszy u low y ch  zagranicznych dokona­
nej w swoim czasie w kom isariacie Rządu.

Mimo listów gończych przez cztery łata 
Iglickiego nie zdołano schwycić, aż onegdaj 
w nocy brygada fałszerska urzędu śled­
czego otrzymała poufną wiadomość, że
łglicki ukrywa się w mieszkaniu nieja­
kiej Szajndli Zabranickiej przy ulicy No- 
w iniarskiej 12 w Warszawie.

Z rysopisu Iglickiego wiadomo było. że 
jest on łysy.

W  nocy o godzinie wpół do drugiej W y­
wiadowcy zapukali do drzwi Zabranickiej.

sze znalazła drogę do cudzej koniczyny, 
ib owsa, ale za najm niejszym  szmerem 
usłyszawszy zdaleka odgłos kroków luclz- 
ch, wynosiła się pocichutku na swoje 
iejsce i szczypała chudą, ale Wasążkową 
awkę. najlegalniej i bez obawy, że je j 
oś jakąś przykrość wyrządzi.
Nie było wypadku, żeby ją złapano 

szkodzie, a przecież wyglądała nieźle, 
lociaż je j skąpy W asążek cukierkam i nie

Na noclegach i popasach, w cudzych sta j­
ach i zajazdach umiała się doskonale 
Ijąć z uździenicy i powyjadać obiok in- 
fHi koniom, a sprawowała się pi zy tem 
k cicho i spokojnie, że żaden furman się 
e obudził i m alwersacji nie spostrzegł. 
Pożywiwszy się jak należy, wracała na 
roje miejsce i albo kładła się na słomie, 
bo też stała spokojnie, ze łbem nizko, 
> samej ziemi spuszczonym, apatyczna, 
kby je j życie obrzydło- 
Ogromnie poradne bydlątko!

Potulna i spokojna wobec Wasą.żka, 
f&sążkewej i małych Wasąż.ćzaków, któ­

re najbezpieczniej na niej jeździły, wzglę­
dem obcych ludzi była niezmiernie harda 
i nieprzystępna.

Ody się do niej kto zbliżał, tuliła uszy 
i wyszczerzała ogromnie żółte zęby, z wy­
razem wielkiego niezadowolenia.

Gry raz złodziej zakradł się cło stajni 
i chciał ją  uprowadzić, tak go pogryzła 
i kopytami potłukła, że przez kilka tygo­
dni leżał i ledwie się wylizał, lembardziej, 
że Wasążek, którego hałas w stajni prze­
budził, nakładł mu także porządnie.

Gdy raz złodziej zakradł się do stajni 
o szkapę.

Ale wszystkie te przymioty, które wyka­
zywała. jako szkapa zaprzężna w drodze, 
zaradna w cudzej stajni i na pastwisku, po­
tulna w domu, energiczna wobec obcych, 
były niczem z przymiotami je j, jako wierz- 
chówki.

Zdaje się . że W asążek część własnej fan­
tazji je j odstąpił, bo gdy je j żypie i słomę 
z ogona wyskubał, gdy ją  nieco rękawem 
wygładził, a stare siodlisko na nią włożył,

Drzwi otworzył jak iś mężczyzna w negliżu, 
który na widok wywiadowców gwałtownie 
się cofnął. Przed wywiadowcami mignęła 
jednak łysina tego mężczyzny, nabrali te­
dy pewności, że łglicki w mieszkaniu się 
znajduje. Jakże więc byli zdumieni, że go 
w mieszktniu nie znaleźli, aczkolwiek w 
stołowym pokoju, na kozetce leżała pościel, 
a przy kozetce krzesło z zawieszonem ubra­
niem męskiem.

Niebawem ciekawość wywiadowców zo­
stała zaspokojona. Otóż w sypialnym poko­
ju leżały wówczas 35-letnia Szajndla i je j 
1.8-1 etui a córka Chana. Sprytne oko wy­
wiadowcy dostrzegło nieforemne ułożenie 
pierzyny. Po kilku chwilach przestraszony 
łglicki stał już przed policją... Sprowadzo­
no go do Urzędu Śledczego.

Nie mówiąc już o tem co o tem powie 
mąż. p. Szajdli gdy wróci (nie był bowiem 
obecny w Warszawie), gorsze jest to, że p. 
Szajdla będzie miała sprawę za świadome 
u kry wan i e przestępcy.

Polacy, francuscy i włoscy 
katolicy przeciw pogwałce­

niu niedziel i świat.
Tak samo. jak  w Polsce, organizują się 

Katolicy we Francji j Włoszech w obronie 
s\\ lecenia niedziel. — Przedewstzystkięm 
strtasburska „Federation regionale des em- 
p lo y e s w y d a ła  odezwy i rezolucje, zebra- 
a masowe podpisy, by zw artym i szereg a­

m i bron ić św ięcen ia  n iedziel.
W e Włoszech odzywają się również co­

raz liczniejsze głosy za. przywróceniem 
spokoj u n i edzielnego.

Rotszyld zawiera ślub
5 có rką  m arszałka  fłU tzendor/a.

Jak donoszą pisma wiedeńskie, baron 
Hem yk Lam bert Rotszyld zaręczył się 
w Brukseli z córką lir. Konrada von Ho- 
tzendorfa,. Jak  wiadomo w rodzie Rotszyl- 
cłów panuje zwyczaj, że m ężczyznom  nie 
w olno zm ien ić  w yznan ia żydow skiego , m o­
gą oni jed n a k  zaw rzeć ślub z n ieży d ów ka-  
rnr, jeś li on e p rzy jm u ją  ju da izm , lub też, 
gdy zaw arty jest jed y n ie  ślub cyw ilny.

Hr. Konrad von Hótzendorf był, jak wia­
domo szefem sztabu generalnego i naczeł- 
nyni dowódcą" arm ji austro-węgierskiej 
podczas wojny światowej.

Ciekawi jesteśmy, czy córka Hótzendorfa 
przeszła na judaizm, czy wzięła z żydem 
tylko ślub cywilny?...

~ <«
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nabierała takiej zawacljackiej miny i fana­
berii. że trudno było ją  poznać.

Od W asążkowej posiedzialności od’ fi­
gury za wioską niosła łeb wysoko, potem 
spuszczała go znowuż, ale niech no do in­
nej wioski wchodziła, znów była fantazja 
okrutna i mina.

I W asążek się wtedy pod bok podpierał, 
czapkę na bakier przekręcał i paradował 
tak, aż chłopi przystawali, mówiąc:

Grosiwa wiele nie ma. ale miniasty 
od stu djabłów!

Z iluż. to przygód niedobrych wyrato­
wała W asążka wierna szkapa!

Szłachciura. gorący był, do zaczepki sko­
ry, do bójki jeszcze prędszy, to też trafiało 
się czasem, zwłaszcza, gdy się na kilku rzu­
cił. że musiał zmykać albo kości salwować. 
W  takich zdarzeniach, skoro tylko szkapi- 
ny swej dopadł, był bezpieczny zupełnie. 
Nieraz gonili go i na dobrych koniach, 
ale gdzież tam! Szkapa rwała, jak  wicher, 
gnidy ziemi 'w yrzucając z pod kopyt.

Ciąg dalszy nastąpi.
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Pod pręgierz szabesgojów z Ustrzyk!
S k a n d a l i c z n e  p o s i e d z e n i e  komitetu obchodu 3-go M aja

w Ustrzykach Dolnych.
Do czego dochodzą już bezczelność ży­

dowska, a. z drugiej strony, jak  tchórzliwie 
czołowe jednostki naszego społeczeństwa 
na prow incji traktują prowokacje żydow­
skie i przy lada sposobności idą pod ko­
mendę żydowską dowodzi fakt niesłychany, 
jaki miał m iejsce w Ustrzykach Dolnych.

Oto tamtejsze Kolo Tow. Szkoły Ludo­
wej z polecenia i w porozumieniu z kom i­
tetem obchodowym 3 m aja wystawiło w 
dniu 3 m aja znaną sztu kę A nczyca „F lisa ­
ków " , oraz „Stary M undur“. Już podczas 
przedstawienia k ilk u  żydów , a w śród  n ich  
n ie ja k i H am m ersch m ied  z „F an ło", a także 
kilku socjalistów — opu ściło  d em on stra ­
cy jn ie  sa lę, czu jąc s ię  u rażon ym i z pow odu  
rz ekom o  an ty sem ick ieg o  ch arak teru  n iek tó ­
rych  scen.

Dnia 4 m aja w sku tek  ag itacji od samego 
rana odbyw-al.y się w calem mieście z eb ra ­
n ia  ży d ow sk ie  naw et iv bóżn icach , a u lice  
p rzepełn ion e były tłu m am i ży d z iaków , g ło ­
śn o om aw ia jący ch  „bezcze ln ość"  K oła  
TSL. i jeg o  p rzew odn iczącego , że odw aży ł 
s ię  w ystaw ić „F lisaków ". W  ciągu dnia 
zjaw iła się delegacja obywateli żydowskich 
u p. Lenartowicza, a żydzi z ra fin er ji „Fan- 
to“ zażądali p isem n ie  zw ołan ia  kom itetu  
obch od ow eg o  ce lem  p ociągn ięc ia  do od p o ­
w iedzialności. p rezesa  TSL. Kiedy ten Ostat­
ni nie zjaw ił się na zwołanem przez p. Le­
nartowicza posiedzeniu, wysłano po niego 
;policjan ta m ie jscow eg o  chociaż i to nie po­
mogło.

Równocześnie z posiedzeniem komitetu, 
na którem w iększość  Polaków nie jaw iła 
się, zwołany został ic iec  żydów  przed  bu ­
d y n k iem  gm in n ym  i  tu u chw alon o p o tęp ie­
nie. dla. p rezesa  TSL. dra Z ygm unta za w y ­
staw ien ie  „F lisaków ". Równocześnie grupa  
żydów  d em on strow ała  p rzed  D om em  O św ia­
tow ym  i groziła, w y b ic iem  szyb.

A oto autentyczny odpis protokółu z po­
siedzenia komitetu obchodowego 3 maja, 
odbytego w dniu 4 m aja:

..Protokół z dnia 4 m aja 1927 roku spisa­
ny na posiedzeniu komitetu obchodu 3-go 
Maja. Obecni: Przew. dr Roman Lenarto­
wicz. Sekretarz: W iktor Głuszkiewicz. — 
Obecnych członków 18. "Przewodniczący 
ogłasza następujący porządek dzienny: 1)
Sprawozdanie z obchodu 3 Maja. 2) Pokry­
cie wydatków. Poczem przystąpiono do 
obrad. Na wstępie p. dr Apfel prosi o głos 
— a po udzieleniu tegoż podaje: W  dniu 
wczorajszym w czasie uroczystości święta 
narodowego 3 Maja, w którem wzięły udział 
wszelkie narodowości i stany, wystawiono 
w sal i „Domu ludowego'' w Ustrzykach 
sztukę obraża jącą(!) uczucia ludności ży­
dowskiej.

W obec skonstatowanego lojalnego stano­

wiska tejże ludności, zapytuję prezydjum, 
czy p. przewodniczący wie o tem, że wysta­
wiona w dniu 3 m aja sztuka pod tytułem 
„Flisacy" najprawdopodobniej zmieniona 
bez podania autora obraziła, sp ec ja ln ie  w  
tym  dniu święta zgody, uczucia tam tejszej 
lu dn ości ży d ow sk ie j  i jakie w tym wzglę­
dzie zajm uje stanowisko? 2) Czy p. prze­
wodniczący zechce wymienić tych pp. z ko­
mitetu, którzy za wystawienie tej sztuki są 
odpowiedzialni? 3) Otwiera się dyskusję 
nad kwefetją, jak  w przyszłości należy za­
pobiec podobnym incydentom szkodzącym 
w wysokim stopniu idei państwowej, spe­
cjalnie w miejscowości, jak  Ustrzyki Dolne, 
gdzie mniejszości niepolskie — są w więk- 
szości(!!!)

Tu zabiera głos przewodniczący i w yja­
śnia. że sprawą przedstawienia zajmował 
się p. dr Z., jak sam na ostatniem posie­
dzeniu oświadczył, wyraża, ex prezydjo ubo- 
lewanie(sic) i stwierdza, że dr Z. nadużył(!) 
zaufania całego komitetu, tak w wyborze, 
jak  i przedstawieniu sztuki.

Następnie zabierają głos w dyskusji, po­
dzielając słusznej!) oburzenie i ubolewanie 
wyrażone przez przewodniczącego — pp. 
Karol W ohl. Truchanowicz, i dr Sterner, 
który to ostatni przedstawił treść i przebieg 
obu rza jąceg o  łf jrrow oku jącegof!) przedsta­
wienia, którego jedyną treścią bez żadnej 
akcji było wyprowadzenie na scenę dw óch  
lich w iarzy  żydów . Następnie dr. Sterner 
postawił wniosek, by wezwać p. dra Z., by 
pisemnie do trzech dni usprawiedliwił się 
(!) przed komitetem z powodu samowolne­
go wystawienia, tak bezsensownej)!) i pro­
w okującej sztuki, a, zarazem polecić mu ja ­
ko członkowi komitetu, by w liście skiero­
wanym na ręce przewodniczącego komitetu 
wyraził żal z powodu wystawienia tej sztu­
ki i przeprosił/!) obrażonych/!) treścią i fo r ­
m ą  tej sz tu k i żyd ow skich  m ieszkań ców  
m iasta  Ustrzy i zgodził 'się na pubłiczne(ł) 
obwieszczenie tego listu.

Zabiera głos p. dr Apfel. który po krót- 
kiem uzasadnieniu stawia następującą re­
zolucję: W zyw a  saę obecne prezydjum i
pojedynczych członków komitetu, aby przy 
urządzeniu w przyszłości obchodów pań­
stwowych ze względu na ogólno dobro — 
czuwali (!) nad tem. aby p. dra Z., naczelni­
ka tut. sądu do tych komitetów nie powoły- 
wanof!) i 2) Wzywa się Tow. Szkoły Lud., 
aby w dobrze zrozumianym interesie nie de­
legowało do przyszłych obchodów państwo­
wych dotychczasowego prezesa i skarb­
nika p. Z 3) wzywa sie dzisiejsze Prezy­
dium ażebv protokół dzisiejszego posiedze­
nia. p. dr. Zygmuntowi doręczyło.

Po zamknięciu dyskusji przewodniczący 
p od d a je  p od  g losow an ie w n iosk i p. dra

K S. ANTONI SOBCZYNSKI
poseł ziemi kieleckiej. 10

Ujemne strony duszy żydowskiej
w świetle Pisma świeteso Starego 

I Nowego Zakonu.
„Izali to addawasz Panu, ludu głupi a sza­
lony? azaliż nie on jest ojcem  twoim, któ­
ry cię posiadł i uczynił i stworzył cię? Roz?- 
tył muł, i odwierzgnął: roztywszy, stłuściaw- 
szy. napęczniawszy, opuścił Boga Stworzy­
ciela swego, i odstąpił od1 Boga Zbawiciela 
swego". (DEUT 32. 6, 15).

O niewdzięczność oskarża w późniejszych 
czasach Pan Róg Izraelitów przez proro­
ków Izajasza, Micheasza. Jeremjasza... „Nie 
wzywałeś mię Jakóbie, i nie pracowałeś 
dla mnie Izraelu... A przecie uczyniłeś, żem 
służył dla grzecłiów twoich, zadałeś mi 
pracę w nieprawościach twoich. Jam  jest, 
jam jest sam, który zgładzam nieprawości 
twoje dla mnie. a grzechów twoich nie

wspomnię. Przywiedź mię na pamięć, 
a sądźmy się społu- powiedz, co masz. abyś 
się usprawiedliwił". (IS '43. 22, 25—26). — 
„Ludu mój, cóżem ci uczynił, albo w cze- 
mem ci się uprzykrzył? odpowiedz m i". 
(MICH 6. 3). „Słuchajcie słowa Pańskiego 
domie Jakób, i wszystkie rodzaje domu 
Iz-raelowego: to mówi Pan: Co za niepra­
wość, znaleźli we mnie ojcowie wasi, iż się 
oddalili odemnie, a chodzili za nikczemno- 
ścią, i stali kię nikczemnymi?... Przetoż je ­
szcze będę się z wami prawował, mówi 
Pan, a z synami waszymi będę się spierał". 
(JE R  2. 4—5, 9). Jeżeli Bogu taka odpłata, 
cóż tedy ludziom? Po wszystkie czasy do 
źydowstwa stosują się następujące słowa 
ksiąg królewskich. „I oświadczył się Pan 
w Izraelu i w Judzie, przez rękę wszystkich 
proroków i widzących, mówiąc: Nawróćcie 
się od dróg waszych bardzo złych, a strzeż­
cie przykazań moich i ceremonij* według 
wszystkiego zakonu, którym przykazał 
ojcom waszym, i jakom posłał do was w rę­

S tern era i kon statu je, że. w n iosk i te przy­
jęto  * w szystk iem i g losam i z w y jątk iem  p. 
dra A pfla. Na dalszy w n iosek  p. dra S ter­
n er a u ch w ala  kom itet w n io sk i p. d ra  A pfla  
jed n og łośn ie  na ten w y p ad ek , jeśli, żadna  
od p ow ied ź  od  p. dra Z ygm unta n ie n ad ej­
dzie. Na wniosek p. Truchanowicza uchwa­
lono wezwać p. dra Zygmunta do złożenia 
rachunku z obcłiodu. Na tem protokół za­
kończono.

Dr R. Lenartowicz, Prezes m. p.. W . 
Głuszkiewicz, sekretarz, m. p.

Niesłychany ten dokument mówi sam za 
siebie. Jest on ostrzeżen iem  d la  lu dn ości 
p o lsk ie j, do czego doprow adza  w ięk szość  
żydow ska  i ja k  d a lek o  u m ieją ; im sunąć się  
żydzi, w  sw ej beszczelności.
Aby n ap iętn ow ać  tych wszystkich Pola­
ków. któizy budź dobrowolnie, bądź pod 
terrorem głosowali za wnioskSiem żyyja 
Apfla. podajemy pu bliczn ie  clo w iad om oś­
ci ca łe j op in ii p o ls k ie j ich n azw iska : poza 
żydami, którzy byli obecni na posiedzeniu 
i głosowali, a mianowicie dra Heftlera Na­
tana (lekarz), dra Szoffera Szymona (adwo­
kat), inż. Hammerschmieda. Chaima (clyr. 
rafinerji), dra Rudolfa Sternera (adwokat) 
i dra Jo jny  Apfla (adwokat) — są to: K a­
ro l W oli (przewódca P. P. S.), Stefan  Tru­
chan ow icz  (chorąży P. P. S.), A leksan d er  
Ja k o w lc w , w icep rezes  „S o k o la “ (skandal), 
Jan  N ow ak  (notarjusz. cz łon ek  W ydziału  
„Sokola"), J ó z e f  W an ick i  (drogomistrz. czło­
nek W ydziału  „S o k o la “), F ran ciszek  Ma­
zu rk iew icz  (robotnik z P. P. S.), J ó z e f  E<k- 
hąrdt, (naczelnik stacji, brat p. wicewoje­
wody lwowskiego), K aro l S tock i (kierownik 
szkoły), dr H am an Len artow icz  (komisarz 
rządu), W iktor G łu szkiew icz  (sekretarz 
gminny). Stefan  G łu szkiew icz  (urzędnik 
gminny).

Skandal, skandal i jeszcze raz skandal!!
Czyż opinja prawdziwie polska miasta 

Ustrzyk nie przemówi?

Ameiykański Filio i  konooi.
Pism a żydowskie donoszą z W aszyng­

tonu: Należący do part.ji demokratycznej
‘senator King w swojem ostatniem przemó­
wieniu zażądał zerw an ia  stosu n ków  dy ­
p lom atyczn ych  ze w szy stk iem i pań stw am i, 
n ie stosu jącem i dostatecznych  środ ków  do  
zapob ieżen ia  ek scesom  an ty ży d ow skh n . — 
M ów iąc o P olsce, K in g  dow odził, iż po ło ­
żen ie żydów  jest w  p ań stw ie polsliiem  
ciężk ie .

Hola, painie senatorze, zatny obrońco 
„uciśnionych" żydów, dlaczegóż to widzisz 
źdźbło w oku cudzem, a belki w własnem 
nie spostrzegasz?!... Czyż nic ci nie mówią 
liczne ofiary zlynchowanych beśtjalsko mu­
rzynów?!...

ce sług moich proroków. Którzy nie słu­
chali, ale zatwardzili kark swój, wedle kar­
ku ojców swoich, którzy nie chcieli być po­
słuszni Panu Bogu swemu. I odrzucili pra­
wa jego, i przymierze, które uczynił z ojcy 
ich, i oświadczania, któremi oświadczył 
je: i poszli za nikczemnościami. i nikczem­
nie się sprawowali, i naśladowali narodów, 
którzy byli około nich, o którym przykazał 
im był, aby nie czynili, jako i oni czynili". 
(4 REG 17. 13—15).

Chociaż Izraelici wniwecz obrócili prawie 
wszystkie łaski Boże, jakich im Pan Bóg 
nieszczędzil pomimo ich oporności,, jedna­
kowoż w sercu ich zamiast pokornej wdzię­
czności rozsiadła się pycha zuchwała doty- 
la, że nie wahali się występować często prze­
ciwko samemu Panu Bogu i dopominać 
sie o coraz to nowe względy Ida siebie, ja ­
ko dla narodu wybranego. Niesłuszne ich 
pretensje odpycha Pan Bóg. „Co się ze mną 
prawem spierać chcecie? wszyscyście mie 
opuścili, mówi Pan “ (Jer. 2/29).

Ciąg dalszy nastąpi.
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Co mówi o tem sekretarz delegacji sowieckiej w Genewie
Stein,

Delegacja sowiecka kłóra brała udział 
'v międzynarodowej konferencji gospodur- 

"fzej w Genewie budziła w Szw ajcarji ogól­
ne zainłeresowanie. Sekretarz tajże delega­
cji Stein byl ustawicznie celem interwie- 
,''ów  dziennikarskich. Między innymi 
udzieli! Stein wywiadu w sprawie udziału 
żydów w życiu gospodarczem Bolszewji.

Oczywiście wywody dygnitarza- bolsze­
wickiego tylko ktoś bardzo naiwny mógł­
by uważać od a do zet za istotną prawdę, 
niemniej są one niezmiernie charakterysty­
czne ze względu na oświetlenie kwestji ży­

dow skiej w obecnym ustroju Rosji.
Oto co mówił Stein:
„Jak powszechnie wiadomo przed w ojną  

przew ażn a część żydów  zajm ow ała  się  
w Rosji h an d lem . Po przewrocie komuni­
stycznym bogatsi żydzi wyemigrowali tak- 
samo jak i zamożna burżuazja rosyjska. — 
Pozostali drobni kupcy pośrednicy i wo­
góle ludzie nieokreślonych zawodów. Przy­
znać muszę, że za czasów tak zwanego wo­
jennego komunizmu położenie tych ludzi 
było poprostu straszne, gdyż handel pry­
watny był surowo zabroniony, kecz od  rołcv 
1921 h an d el pryw atny istn ie je  na now o. 
rząd pozwala na otwieranie sklepów i nie 
stawna przeszkód kupcom w prowadzeniu 
Interesów handlowych.

Inna rzecz, że rząd sowietów wszelkiemi 
.-iłami popiera związki spółdzielcze i udzie­
la im wszelkiego rodzaju ułatwień i przy­
wilejów.

W  jaki sposób kupcy prywatni mogą kon­
kurować z kooperatywami, którym rząd 
czyni wszelkie ułatwienia?

— „A jednak kupcy prywatni konkurują 
i to w sposób dość skuteczny. Nie wiem ja ­
kie są tego przyczyny, ale przypuszczam, 
że ku pcy  żydow scy m a ją  w ięk sz e  d o św iad ­
czen ie h an d low e, i że w zarządzie koopera­
tyw nie zawsze stoją siły dość wykwalifiko­
wane. Pozatem koszty adm inistracyjne ko­

operatyw są dość wysokie. Wszystko to 
‘sprawia, że konkurencja kupców prywat­
nych jest możliwa.

..Rząd sowietów — mówi dalej p. Stein 
— przywiązuje wielką wagę do tego. by 

sk ierow ać  żydów  do pracy p r o d u k c y jn e z a  
jaka  nie u w aża handlu . Dlatego stara się 

'osied lić  żydów  na ro li i to w  zw artych m a­
sach. Tam zaś gdzie tylko tworzą się osie­
dla żydowskie, odrazu zaczynają fu n k c jo ­
n ow ać sądy  żyd ow sk ie  i zak ład an e są 
szkoły ży d ow sk ie  czyli istnieje zupełna au­
tonom ia ludności żydowskiej.

  A jakie jest współżycie okolicznej lud­
ności z żydami? Czy nie u jaw niają antyse­
mityzmu do kolonistów żydowskich?

— Główna! przv»c:iytna antysemityzmu 
tkwiła w tem, że żydzi zajmowali się han­
dlem czyli pracą nieprodukcyjną. Teraz 
kiedy chłopi widzą, że żydzi pracują na 
roli równie ciężko, jak oni (żydzi otrzyma­
li ziemię nie najlepszą i praca ich jest dość 
ciężka) darzą nowych kolonistów sympa­
tią!?') i poczuwają sio z nimi do solidarno­
ści klasowej. Pozatem na Krymie żydzi 
będą mieli za sąsiadów tatarów, których 
kultura zbliżona jest, do kultury żydow­
skiej.

— ilu życłów osiedlono już na roli?
—  N a B ia ł o r u s i ,  U k r a i n i e  i  K r y m i e  is tn d e -  

i e  j u ż  20  t y s i ę c y  ż y d ó w  k o l o n i s t ó w .  I s t n i e j e  
z a m ia r  o s i e d l e n i a  n a  r o l i  2 0 0  t y s ię c y .

— Czy teraz pracuje więcej żydów w fa­
brykach i w rzemiosłach niż dawniej.

  Stanowczo więcej. Żydzi stanowią
bardzo dobry m ateriał robotniczy. I zanim 
byl ,.nep“ nie było prawie zupełnie anty­
semityzmu. Dopiero po powstaniu „nepu 
konkurencja handlowa wytworzyła znowu 
antysemityzm. Lecz w porównaniu z rokiem 
ubiegłym antysemityzm stanowczo się 
zmniejszył.

— A czy istnieje jakakolwiek obawa po­
grom  ów antyżydowskich ?

- Pogromów żadnych być nie może. Od 
czasu istnienia władzy sowieckiej nie by­
ło ani jednego pogromu antyżydowskiego, 
ani antyormiańskiego, czy też tatarskiego. 
Istnienie uzbrojonej m ilicji robotniczej 
gwarantuje zupełne bezpieczeństwo ludno­
ści. Towarzystwo zaś ..Komred" ma na celu 
ochronę ludności żydowskiej, pracującej 
na roli. Z początku był zamiar oddania ży­
dom ziemi na Syberji. Ale okazało się, że 
klimał nie odpowiadał. Żydzi na kolonjach 
są bardzo zadowoleni.

K m i o  H a n
Dokument z XV. wieku.

„Revue des Etudes Juifes", finansowany 
przez Jam esa de Rotschild opublikował w 
1880 i*, dwa dokumenty, wykazujące, że 
..Protokóły Mędrców Syonu" już w X V  stu­
leciu były wprowadzone w życie dla doko­
nania podboju świata przez żydów.

„13 stycznia 1489 r. rabin gminy żydow­
skiej w Arles, w Prow ancji pisał do wiel­
kiego Sanhedrynu, rezydującego w Kon­
stantynopolu i pyta! o radę wobec kry­
tycznej sytuacji. Francuzi z Aix, z Arles. 
7. M arsylji (którzy w owe czasy nie zhań­
bili się wyborem do parlamentu żyda 
Sehram eck‘a), zagrażali synagogom, co ro­
bić?

Odpowiedź sanhedrynu brzmiała:
„Ukochani bracia w Mojżeszu, otrzyma­

liśmy wasz list. w którym powiadamiacie 
nas o przeżywanych troskach i nieszczęś­
ciach. Przeniknięci byliśmy również w iel­
bieni udręczeniem, jak  \vv.

Zdanie i rada wielkich Satrapów i Ra­
binów jest. następujące:

Ponieważ mówicie, że król Francji zmu­
sza was do przyjęcia chrztu; uczyńcie to, 
bo nie możecie postąpić inaczej, ale niechaj 
prawo Mojżesza zachowa się w waszych 
sercach

Ponieważ mówicie, że rozkazują wam 
pozbawić się waszych dóbr: uczyńcie kup­
cami wasze dzieci, aby powoli one pozba­
wiły dóbr chrześcijan.

Ponieważ mówicie, że godzą na wasze 
życie: uczyńcie wasze dzieci doktorami 
i aptekarzami, aby one pozbawiały życia 
chrześcijan.

Ponieważ mówicie, że oni niszczą wam 
synagogi, uczyńcie wasze dzieci kanonika­
mi i klerykami, aby one zniszczyły ich koś­
cioły.

Ponieważ mówicie, że jeszcze w inny 
sposób wam dokuczają: uczyńcie tak. aby 
wasze dzieci zostały adwokatami, rejenta­
mi. aby  zaw sze m ieszały  się do spraw  pań ­
stw ow ych , abyście, poddając chrześcijan 
pod wasze jarzmo, zapanowali nad świa­
tem i prziez swe dzieci mogli się pomścić.

Nie uchylajcie się od tego rozkazu , który 
wam dajemy, bo wielu doświadczycie, że 
z pon iżen ia  w ja k iem  jesteśc ie  w y d o jd z ie ­
cie do potęgi!

Podpisane: N. S. S. N. F. F. K siążę Ży­
d o w sk i 21 Kislew (listopada) 1489.
(„La Yieille France z d. 20 sierpnia 1920 r.).

Z Kolumba zrobiono żyda
•Tak wiadomo, o rodowód Kolumba toczy 

się namiętny spór między włoskimi a hi­
szpańskimi uczonymi. Hiszpanie przegrali 
na całej linii, albowiem mimo usilnych 
starań nie udało im sie zebrać materjałów 
wykazujących b i.sz pańskość „Genueńczyka" 
Kolumba. Ostatnio portugalski uczony Pat-

A jednak nie chcą żydów!
Niedawno podaliśmy za pismami ży­

dowskiemu wiadomość, że w Peru w Po­
łudniowej Ameryce niile widziana jest. 
a nawet pożądana em igracja żydów z Pol­
sk i, Dziwiliśmy się wówczas PeruwJań­
czykom. iż są tak skorzy do przyjmowania 
żydów z otwartemi rękoma.

Ale oto wiadomości ze źródeł żydow­
skich okazały się fatszywemi. gdyż oto 
Konsulat Jeneialny Republiki Peru podaje 
do wiadomości, że wszelkie kolportowane 

* przez polską prasę prowincjonalną wiado­
mości o zapotrzebowaniach ludzi do Peru 
z bezpłatnym przewozem, utrzymaniem 
i t. p. są n iezgodn e  z prawdą.

Ze względu na to, że wiele osób w yznań  
n iech rześcijań sk ich  powołuje się na infor­
macje z Nowego Jorku, Konsulat stwier­
dza nadto, że osoby  w yznań  takich  n ie  
m ogą s/ię  o s ied lić  w  P eru  na roli.

Tak więc niestety nikt nie chce przyjąć 
naszych kocha/nych, miłych, Hebrajczy-,
ków!...

troccinio Ribeiro zanektował znowu Ko- *  
lumba dla Portugalji. Kpi sobie jednak 
z tego w żywy sposób znany pisai’z hisz­
pański Blasco lbanez, który w swej willi 
„Fontana Rosa" we francuskim miasteczku 
Mentone od .16 lat zajm uje się odkryciem 
Ameryki. Blasco lbanez twierdzi, że Ame­
ryka nie została wcale „odkryta", tylko 
..znaleziona", albowiem Kolumb święcie 
byl przekonany, że ma przed sobą Japonję 
i w tej wierze nawet umarł. W  owym to 
czasie królowie hiszpanji „czyścili" kraj 
z żydostwa. by więc uciec przed skutka­
mi inkwizycji, żydzi przyjmowali chrzest. 
Blasco lbanez jest zdania, że bardzo wiel­
ka część hiszpańskich grandów jest pocho­
dzenia żydowskiego. Żydowskiego pocho­
dzenia ma też być Krzysztof Kolumb.

Ciekawą jest rzeczą, że znalazł się portu­
galski uczpny żyfclowąkijego pochodzenia. 
Mos.es Bensabai Amzalek, lektor akademji 
handlowej w Lizbonie, który w ystąp ił 
w  szran k i bo jow e, by K o lu m ba  „ostatecz­
nie" przydzielić  do żydostw a. W  Kadyksie 
odbywa się obecnie kongres hiszpańskich 
i portugalskich towarzystw naukowych. — 
Na tym kongresie tenże profesor Amzalek 
wystąpił w obecności biskupa Kadyksu ze 
swoją kon cep c ją  żydow sk iego  K o lu m ba  — 
i powołał się na to. że skrócone znaki, któ­
re Krzysztof Kolumb stawiał zawsze przed 
litery i oznaczają „Jedynego Boga", albo 
..Boga zastępów".

Czy Amzalekowi udało się przekonać 
obecnych o słuszności swej tezy, nie wie­
my. W  każdym razie został honorowym 
doktorem.

Karjera prawdziwie 
żydowsKa.

Straż pograniczna zaaresztowała na gra­
nicy czesko niem ieckiej szpiega niemiec­
kiego Fryderyka Eitelesa, który przesłany 
został do więzienia w mieście Chebie 
(Eger).

Zaaresztowany pochodzi ze znanej rodzi­
ny rabinackiej w Czechach, w seminarjum  
rabinieznem wyróżniał się jako w ybitn y  
kan dydat na rab in a , po wojnie stał się k o ­
m unista  i brał. czynny udział w ruchu 
Spartakusów w Niemczech. Następnie przy­
ją ł chrzest, przeszedł clo obozu krań cow ych  
n acjon a listów  i an tysem itów . Lecz gdy do­
wiedziano się o i ego żydowskiem pocho­
dzeniu, nacjonaliści niemieccy wyrzucili go 
ze swej organizacji. Następnie wysiedlony 
z Niemiec przybył do Czech i tu wespół 
z pewnym nacjonalistą niemieckim w par­
lamencie czeskim prowadził a k c ję  szp ie­
g ow ską  na rzecz N iem iec.

Afera szpiegowska została wykryta i wła­
śnie, gdy Eiteles chciał uciec 7. Czechosło­
w acji. zestal przychwycony na granicy 
i osadzony w więzieniu.
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Co siQ dzieje zagranicą.
ANGLJA ZERW AŁA STOSUNKI DYPLO­

MATYCZNE Z SO W IETA M I

Stała się rzecz olbrzymiej wagi. Rząd 
angielski po przeprowadzonej rewizji 
w sowieckiem Tow. Handlowem „Arcos"1, 
gdzie zdobył ważne dokumenty, stwier­
dzające, iż sowieckie placówki handlowe 
były tylko zamaskowaną ekspozyturą szpie­
gowską, która macki swego wywiadu roz­
ciągnęła na cale imperjum W . Brytanji — 
zdecydował się wypowiedzieć traktat han­
dlowy z sowietami i zerwać z Bolszewją 
stosunki dyplomatyczne! Równocześnie 
rząd angielski wystosował ostrą notę do 
rządu sowietów.

I KANADA ZRYW A  Z SO W IETA M I.

Agencja Reutera donosi z Ottawy, że 
rząd kanadyjski postanowił wypowiedzieć 
porozumienie handlowe z Sowietami, pod­
pisane w r. 1925. Prem jer kanadyjski wy­
raził się, że jakkolw iek z posiadanych do­
kumentów nie wynika wyraźnie, że so­
wiecki kom isarjat handlowy w Montrealu 
rozwijał na terenie Kanady akcję szpie­
gowską, lub propagandę wywrotową, to 
jednak stwierdzono, że m isja sowiecka 
działalnością swą pogwałciła porozumienie 
handlowe, istniejące między obu państwa­
mi. Odnosi się to w szczególności do arty­
kułu porozumienia, na podstawie którego 
Sowiety zobowiązały się powstrzymać od 
wszelkiej wywrotowej akcji i propagandy 
przeciw instytucjom Im perjum  brytyjskie­
go.

SO W IE T Y  K O K IETU JĄ  FRAN CJĘ.
Jak donosi „Vossische Zg.“ z Paryża, 

Cziczerin miał przedstawić rządowi fran­
cuskiemu daleko idące koncesje w sprawie 
uregulowania długów oraz w sprawie kon­
cesji naftowych na Kaukazie. Poincaire 
i Briand wobec propozycji Cziczerina mieli 
zachowywać się z wielką rezerwą. Czicze­
rin  oświadczył przedstawicielom prasy, że 
nie ma wcale zamiaru przeprowadzać dy­
plomatycznego manewru w stosunku do 
Francji i nie widzi powodów, dla których 
Francja miałaby iść śladami Anglji. Ro­
sja ma zamiar w dalszym ciągu w słosim- 
kti do Francji zachować się przyjaźnie, 
a mianowicie dążyć do dalszego zacieśnie­
nia stosunków francusko-rosyjskich przez 
ściślejsze sprecyzowanie paktu w sprawie 
długów przedwojennych.

PRZEŚLADOW AN IE CHRZEŚCIJAN 
W  R O SJI SO W IEC K IEJ.

Ukraiński Sowiet Komisarzy ludowych 
wydal rozkaz zamknięcia całego szeregu 
rzym sko-katolickich kościołów i cerkwi 
prawosławnych. Jako pierwsze pozamyka­
no katolickie kościoły w Rudomiu i Nowo- 
Aleksandrowsku. W szystkie pozamykane 
Domy Boże zamieniono na sale klubowe dla 
„Komsofhołu“. Wogóle w tym roku. tak 
w stolicy, jak  na prowincji propaganda an- 
tyreligijna wzrasta. Ostatnio uwięziono 50 
duchownych prawosławnych, a wśród nich 
metropolitę Sergiusza.

ZAMACH NA A RCYBISKUPA 
W  ATENACH.

Arcybiskup w Atenach wchodząc do ka­
tedry padł ofiarą zamachu. Arcybiskup 
wprowadził niedawno kalendarz gregoriań­
ski. co wśród fanatycznych zwolenników 
starego kalendarza wywołało wielkie obu­
rzenie. W czoraj jakiś Kreteńczyk rzucił się 
na arcybiskupa, chwycił go za brodę i za­
dał mu cios nożem w prawy policzek. Przy- 
czem wołał: ..Pokutuj za to. że zniszczyłeś 
nasz dawny kalendarz". W ielka ilość ko­
biet rzucita się na arcybiskupa i mimo, że 
starzec broczył krw ią, obaliła go na ziemię. 
W  tej chwili wkroczyła policja, która uwol­
niła arcybiskupa od napastujących.

CYNIZM NIEM IECKI.

Specjalna podkomisja Reichstagu, bada­
jąca fakty naruszenia praw międzynarodo­
wych w czasie wojny przedłożyła Reich-

stagowi częściowe sprawozdanie ze swej 
pracy. B om b ard ow an ie  P aryża  i L ondynu  
v w o jn ę  gazow ą uznała za uzasadn ione. — 
Sprawa naruszenia neutralności Belgji nie 
została jeszcze całkowicie zbadana. Nato­
miast w sprawie deportacji 79.000 robotni­
ków belgijskich w latach 1916—17 więk-. 
szość kom isji oświadczyła, że nie może po- 
wziąść ostatecznej decyzji, mniejszość zaś 
uznała deportację za naruszenie praw m ię­
dzynarodowych.

DEFRAUDANT K E SSL E R  Z K R Ó LEW ­
SK IE J HUTY ARESZTOW ANY.

Były urzędnik pocztowy w Król. Hucie 
ukradł półtora m ilj. zł. poczem zbiegł do 
Niemiec, został aresztowany w miejscowo­
ści Schliersee w Baw arji. Równocześnie po­
licja krym inalna w Frankfurcie areszto­
wała wspólników Kesslera w osobie pary 
m ałżeńskiej nazwiskiem Cieślik. Znalezio­
no przy nich 350 tysięcy złotych, które 
skonfiskowano. Zarazem w jednym z ban­
ków frankfurckich obłożono sękwestrem 
sumę 500 tysięcy złotych zdeponowaną 
przez nieznanego osobnika.

Z calei Polski.
ZMIANA CZASU URZĘDOWANIA. Na 

posiedzeniu Rady ministrów w dniu 20 ma­
ja powzięto uchwalę w sprawie zmiany 
czasu urzędowania w instytucjach państwo­
wych. Czas ten określony został na godzi­
ny od 8 rano do 3 po południu; w sobotę 
zaś od godziny S rano do godziny 1 i pól 
po południu. Powyższa uchwala Rady mi­
nistrów wchodzi w życie z dniem 1 czerw­
ca r. b.

W Y BO R Y  DO RAD M IEJSK ICH  W  CA­
Ł E J KONGRESÓWCE 1 NA KRESACH 
Na podstawie dyrektyw rządu wojewodowie 
we wszystkich województwach w b. Kon­
gresówce zarządzili wybory do gmin m iej­
skich i wiejskich, w których nie odbyły się 
wybory w przeciągu ostatnich trzech lat. 
Zarządzenie to obejm uje oprócz wojewódz­
twa warszawskiego także województwo 
łódzkie, białostockie, lublińskie i kieleckie.

Minister spraw wewnętrznych podpisał 
onegdaj rozporządzenie w sprawię przepro­
wadzenia wyborów do rad m iejskich w 
Łucku, Kowlu i innych miejscowościach, 
gdzie istnieją dotąd t. zw. komitety gospo­
darcze. Rząd postanowił podobno w prze­
ciągu najbliższych miesięcy przeprowadzić 
wybory do rad gminnych na całym obsza­
rze kresów.

Do ZGODY PO LSK O -LIT EW SK IEJ! W e 
W ilnie odbył się zjazd harcerski woje­
wództwa wileńskiego. W  zjeździe wzięły 
udział: chorągiew polska i litewska. W  cza­
sie uroczystości grano hymny polski i litew­
ski. Z obu stron nastrój był serdeczny. — 
Fakt ten dowodzi zbliżenia polskiego i li­
tewskiego żywiołu na terenie wileńszczy- 
zpy.

ZAM IAST M ATKI, OTRUŁO SIĘ  DZIE­
CKO. Niejaka Katarzyna Dębińska z Lim a­
nowej pragnąc, położyć kres mękom i kłót­
niom, jakich  doświadczała w małżeństwie, 
postanowiła się otruć. Przygotowała sobie 
rozczyn sody i położyła na oknie, chcąc w 
nocy dokonać zamachu samobójczego. Nie­
szczęście chciało, że dwuletnie dziecko Dę­
bińskiej pod nieuwagę matki wypiło ów 
rozczyn. uważając go za mleko, poczem 
zmarło w strasznych męczarniach. Matkę 
aresztowano.

UCZEŃ ZABÓJCA DYREKTORA SZKO­
ŁY SKAZANY NA 5 LAT CIĘŻKIEGO 
W IĘZIEN IA . W arszawski sąd okręgowy 
rozpatrywał onegdaj sprawę Stanisława 
Łampisza, ucznia szkoły handlowej, który 
dnia 15 listopada ub. roku zabił wystrza­
łem z rewolweru dyrektora tej szkoły, Sta­
nisława Lipkę. Po przesłuchaniu wywodów 
adwokata. Sroiarowskiego, oraz ekspertów 
sąd wydal wyrok, skazujący Łampisza na 
5 lat ciężkiego więzienia.

■■■■■■
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W KRAKOWIE

wypłacają począwszy od dnia 1 
czerwca 1927 r. za rok 1926  
7%  dywidendę, t, j. 1 7 5  zł. 

od akcji.

Wypłatę uskutecznia się za przed­
łożeniem kuponu Nr 5 .

» Krakowie I Lworóe

Kronikę.
PR Z EW IEZ IEN IE  ZWŁOK SŁOW A­

CKIEGO NA W A W EL. Stosownie do uzgo­
dnienia terminów uroczystości, związanych 
z przewiezieniem i złożeniem zwłok J. Sło­
wackiego na W awelu, z krakowskiego Ko­
mitetu obywatelskiego dowiadujemy się. że 
zw łok i Ju lju sza  S łow ack ieg o  p rzy będ ą  do  
K rakow a  d n ia  27 czerw ca  i będą przewie­
zione do B arbakan u , który zostanie zamie­
niony na kaplicę. Tam  trumna zostanie do 
następnego dnia pod strażą honorową i do­
stępną będzie dla najszerszych warstw pu­
bliczności. Następnego dnia, t. j. 28 czerw ­
ca, od b ęd z ie  się  uroczyste p rzen iesien ie  
zw łok  z B arbakan u  do p od z iem i kated ry  
w aw elsk ie j.

W  związku z uroczystościami funguje 
obecnie cały szereg sekcyj i podsekcyj. Ko­
mitet obywatelski zwrócił ‘się z zaprosze­
niem cło wszystkich miast Polski, uczelni 
i t. d. do wzięcia udziału w uroczystościach 
i poczynił starania, celem zapewnienia zni­
żek kolejowych dla delegacyj i gości, a bez­
płatnego przyjazdu dla grup etnograficz­
nych. Komitet przygotowuje odpowiednie 
pomieszczenia, czem zajm uje się sekcja 
kwaterunkowa. W  tym celu uruchomił wi­
ceprezydent dr Schneider, jako przewodni­
czący sekcji obchodowej, biuro inform acyj­
ne, czynne codziennie do godziny 2 w ma­
gistracie, II piętro, drzwi Nr. 19 (kierownik 
p. Laberschek), do którego należy się zwra­
cać we wszystkich siprawach, dotyczących 
obchodu, jak zgłaszanie delegacyj, grup, 
spraw kwaterunkowych i t. p. W  tom biurze 
informacyjnem koncentruje się sprawa 
zgłoszeń na m iejsca na trybunach.

Istnieje zamiar zbudowania trybun na 
ulicy Lubicz, na Rynku, pod W awelem i 
t. d., zależnie od liczby zgłoszeń i z góry 
zakupionych m iejsc. Aby oznaczyć rozmia­
ry trybun, biuro informacyjne przyjmować 
będzie zgłoszenia na piśmie z podaniem 
adresu i ilości m iejsc, poczem za pośredni­
ctwem dzienników komitet poda do wiado­
mości termin wykupna. Bilety na trybunę 
stojące i siedzące projektowane są w cenie 
od 2—5 złotych. Zgłoszenia zbiorowe, szcze­
gólnie z miast i prowincji należy uskutecz­
niać natychmiast.

*  *  *

Komitet krakowski, chcąc przyjść z po­
mocą miastom urządzającym lokalne uro­
czystości w dniach 26, 27 i 28 czerwca, wy­
daje wspaniałe nalepki ilum inacyjne pro­
jektu prof. Mehoffera, podobnie odznaki 
metalowe, których na życzenie dostarczy w 
każdej ilości miastom, komitetom i prywat­
nym sprzedawcom. Nalepki będą w cenie 
15 groszy, odznaki w cenie 1 złoty. Zamó­
wienia zbiorowe stosownie do porozumie­
nia. W szelkie zamówienia kierować należy 
d e  przewodniczącego sekcji literacko-ar ty-
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S m i e c h o w s k i

p r z e w y z s z a  swenru 

zaletami wszelkie 

inne mydła.

ty czn e j prof. J . W iśniowskiego (Kraków, 
Aleja Słowackiego Nr. 7) I piętro). Pod tym 
adrescm należy nadsyłać sprawozdania 
2 obchodów miejscowych możliwie z foło- 
Rmfjami do księgi pamiątkowej.

KU CZCI W ŁADYSŁAW A ORKANA. 
Powiatowy komitet ziemi limanowskiej, 
Przy współudziale miejscowego komitetu 
w Porębie W ielkiej urządza w niedzielę 
drda 5 czerwca b. r. w Porębie W ielkiej 
Uroczysty obchód ku czci pierwszego oby­
watela powiatu i władnego Gazdy Podhala 
W ładysław a O rkana. Program obejm uje:
0  godzinie 11 przed południem sumę z ka­
janiem . — O godzinie 4 po południu pochód 
Po Jubilata, zaproszenie na uroczystość, 
■chór dziatwy, przemówienia delegatów, de­
klamacje, muzyka i przedstawienie sce­
niczne. W ieczór zabawa ludowa, sobótki, 
ugnie sztuczne. O godzinie 8 bankiet w sali 
kolonji wakacyjnych. Zabawa taneczna.

ZJAZD ORGANIZACJI CHRZEŚCIJAŃ­
SKICH RZEM IEŚLN IKÓ W  W  POLSCE. 
W  dniu 5 i 6 czerwca r. b. będzie obradował 
W W arszawie Zjazd delegatów organizacyj 
rzemieślniczych chrześcijańskich całej Pol­
ski nad sprawami gospodarczemi znaczenia 
'Ogólnego, jak również i poszczególnych za­
wodów.

O TW A RCIE PIER W SZO RZĘD N EJ KA­
W IARNI I RESTA U RA C JI W KRAKOW IE

Niebawem zostanie otwarta pierwszorzę­
dna kaw iarnia i restauracja na plantach, 
róg ul Szczepańskiej, w domu Drobnera.

W łaścicielem  otworzyć się m ającej ka­
wiarni jest p. Jan  Bisanz, znany przemysło­
wiec w Krakowie, obecny właściciel kaw iar­
ni i restauracji „Grand Hotelu, który daje 
rękojm ię, że i nowo otworzyć się m ająca 
kawiarnia przy plantach, róg placu Szcze­
pańskiego, będzie tak samo prowadzona 
Wzorowo, potrawy, napoje i kawa poda­
wane w jego zakładach gastronomicznych 
są wyborowe. Pan Jan Bisanz był pierw­
szym w Krakowie, który postawił przemysł 
gastronomiczny na wysokm poziomie, pod 
względem jakości i dobroci podawanych po. 
'traw, a w szczególności niezrównanej do­
broci" podawanej kawy.

Za jego wzorem musiały kroczyć wszyst­
kie inne kaw iarnie, aby polepszyć u siebie 
podawanie kaw. które dawniej pozostawia­
ły dużo do życzenia.

Choć reklam a jest dźwignią przemysłu 
*i handlu, to jednak w tym wypadku, m usi­
my stanowczo przyznać, że poza reklamą 
zależy dużo od sumiennego prowadzenia 
interesu i kto uczęszcza do kawiarni i re­
stauracji p. Bisanza, ten do innej kawiarni
1 restauracji niechętnie wstępuje, gdyż p. 
bisanz przez dbałość o swoją klientelę i so­
lidne prowadzenie interesów, ma już markę 
Ustaloną, nietylko w Krakowie, ale w całej 
Polsce.

Po otwarciu kaw iarni i restauracji przy 
hogu placu Szczepańskiego i plant, nieo- 
mieszkamy opisać dokładnie urządzeń jego 
Przemysłu.

*£>0 O dlew ni dzw on ów

< B r a c i (Jelczyńskich.
w  P rzem y ślu .

Z dw óch  d la  p a ra fij  P ia skow sk ie j dostar- 
c*onych  dzw on ów  (294, 5 i  105 kg.) są  m e-  
W k o  o b a j o fiarodaw cy , . a le  i  cala p ara fja  

jzu p eln ie j zadow olen i. O dlanie dzw onów  
* d ek o ra c ja  artystyczna, a glosy m ajestatycz­
ne. Tony dzw on ów  z pozostałym  starym  
d zw on em  sharm on izow an e, tak, iż odg łosy  
W szystkich razem  stanow ią ja k o b y  m u zy kę

Ks. DOMAGAŁA, proboszcz.

Piaski, p. Bachorce, pod Kruszwicą, 10 
ńiaja 1927 roku.
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J A W O R Z N I C K I E  K O M U N A L N E

KOPALNIE WĘGLA
S A. W  JAWORZNIE.

®
®

Dyrekcja Kopaiń w Jaworznie poleca po rekonstrukcji sortowni 
węgiel pierwsze] jakości dla celów opalu domowego, gruby kostka 
1. i ił., oraz dla celów przemysłowych orzech l., II. i posąółsa.

Dostawa natychmiastowa*
P rz y  zam ów ieniach  w ię k sz y ch  ilo ści, sz cz eg ó ln ie  w ęg la  p rzem ysłow ego

dogodne wartmKi płatności.
Zapytania należy przesyłać do Dyrekcji Kopalń w Jaworznie.
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„BARANOWKA" 
PENSJONAT w ZAKOPANEM

otw arty  c a ły  rok  
nap rzeciw  h ote lu  „ S ta m a ry “, dom m urów. 
C en tra ln e  og rzew an ie . —  W od a b ież ą ca  

zim na i c iep ła . —  W śród lasu.

tenisowe.

Zadajcie

KINO WANDA
W ielki podwójny program  świąteczny

„NOSTROM O
Polkko-Am erykańsfcie arcydzieło -  wgd. powie­
ści Józefa  Konrada Korzeniowskiego — w roii
gł. G eorge 0 'B r ie n  i Lon T elegen —

Flirt i godziny
H istorja m lo ści szefa i pięknej sekretarki

KINO SZTUKA
Epokowe arcydzieło kulturalne słynnej „U F  Y-

im mim do mu
Tysiące dzikich zwierząt i ptaków —  oraz

Czworonożny B o ch ater
8  akt. nainowszych przygód RIN - T IN — i INA 
C zar cudnej przyrody A laski coś czegcście 

jeszcze nie widzieli.

KINO REDUTA 
Honor i Ojczyzna

oraz kom edja

Dodo n a polowaniu

KINO PROMIEŃ
Arcydzieło wytwórni Paraum ont

KWIAT NOCY
Największa kreacja P O L I N EG RI

wszędzie
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SANATORJUM
POL. CZERWONEGO KRZYŻA W ZAKOPANEM

Pod kierownictwem
Telefony: Z a n ą d  2, P ortjer 7 .

D ra m ed. L U D W I K A F I S C H E R A .
O tw arty  c a ły  rok  d la osób w y m a g a ją cy ch  le c z e n ia  w zgl. od poczynku . 
C en y  w raz z o p iek ą  le k a rsk ą  od 15 zł. S z c z e g ó ły  w ilu s tro w a n y ch  pro­
sp e k ta ch , k tó re  w y sy ła  n a  każd e żąd an ie Z A R Z Ą D .
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Jedyna najstarsza Polska 
O D L E W N IA  D Z W O N O W

Braci FELCZYNSKICH
w Kałuszu, ul. Siwecka L. 3. 
w Przemyślu ul. Krasińskiego 7 3

Małopolska.
Odznaczona złotymi medalami i dyplomami 
na wysiawach krajowych i zagranicznych

Do sta rcza :

Dzwony Kościelne i Szkolne
w dowolnych wielkościach i tonach z najle­

pszego materiału.
Dzwony pekniete przelewa oraz dostraja 
pod gwarancja czystej harmonii do dzwo­

nów juź istniejących.
CENY NAJNIŻSZE! — SPŁATA TAKŻE RATAMI!

B  POPĘD □
FABRYKA LIN KONOPNYCH 
SZPAGATÓW, PASÓW i TAŚM 

TAPICERSKICH
J Ó Z E F A  W A Ł K O W I H S K I E G O
Fabryka; KRAKÓW-DĘBNłKI 16,

Telefon Nr. 3005.

Rozszerzajcie HasłoNarodowe'.

Instrumenty muzyczne
po cenach fabrycznych WielKi wybór 

poleca pracownia
JOZEFA ZAJĄCA

KraKów, ul. FlorjańsKa L. 21. I. p.
 ................. . ■■■■ i  ■■■................. . ■ i

Kapelusze męskie krajowe i zagraniczne poleca

ANTONI JAROSZ
Kraków, ni. Sławkowska 24. (Dom XX. Emerytów)

ENZYMALT
Nowy znakomity preparat słodowy, 
używany przez piekarzy jako środek 
wzmacniający działalność drożdży 
i wpływający dodatnio na jakość 

pieczywa.

E N Z Y M A L T
przyspiesza proces w ypiekaiia oraz spra­
wia, że pieczvwo jes-t pulchne i przez dłuż­
szy czas utrzymuje się w stanie świeżym. 
Pieczywo przy użyciu

E N Z Y M A L T U
je s t łatwiej straw ne, smaczniejsze i poży­

wniejsze aniżeli zwykłe.
Wyrabia

Krakowski Browar Jana Oiilza, 
Kraków, ulica Lubicz I. 17. u

. i
Kasetki rzeźbione

od Zł. 2 50

Papiery
w bloKach i pudelkach

Michał Słom iany
Kraków, ul. Sławkowska 24.
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poleca swoje wyroby:

Marcowe
Eksportowe

Porter.
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NAJLEPSZY KONIAK FRANCUSKI 1 .1 F . M a rte ll
w oryginalnych flaszkach do Polski importowany Rok założenia 1715.

Adres Redakcji i Administracji: KRAKÓW, PLAC MATEJKI L. 7. L p.
Telefon Nr. 4270 — Konto czekowe 405.585.

Oddziały: LWÓW, Rozwój, ul. Legionów Nr. 3. I p. w podworcu na prawo 
POZNAN, KirschKowa, ui. Gwarna.

CENY OGŁOSZEŃ: Za l wiersz mm. — Ogłoszenia zwykłe sl. 026. Nadesłane «ł. 0*46 Dział ekonomiczny i komunikaty 
sł. 0*80. I-sza strona i inne tekstowe zł. 6 86 Ogł. świąt. 50 prooent droższe. Dla urzędn. państw, emer. robotn. inwal. i posz. pracy rabat.

CENY PRENUMERATY: miesięcznie: 1‘35 zł., kwartalnie: 4*— zł, W Ameryce prenumerata roczna 6 dolarów. Ceny zrozumieć 
należy wraz z dostawą do do domu.

Za Spółkę wydawniozą i redaktor odpowiedzialny JAN KOZICKI.
Drukarnia i Stereotypia Gronusia i Orłowskiego w Krakowie, ul. Stolarska Nr. 6. — Telefon Nr. 1018.


